
KUB JER WARSZAWSKI,
• , 22 Lipca

S '011’ - —S^ S r  B»k 1853. M  200. Jutro, Śgo Dominika W.

Nt przyszłą Niedzielę (to jest d. 7go b. m.) przypada 
w Kościele XX. Dominikanów , doroczna uroczystość 
Sg° Do*1|nika, f  undatora i Patryarchy Zakonu Razno- 

która odprawiaćsię będzie z wystawieniem 
N. SAKRAMENTU, z Kazaniami, Processjami i Odpu­
stem zupełnym.

Jeden z łaskawych Czytelników Kurjera, prostuje 
wzmiankę co do daty obchodu d n i a  Śtej R u n e g c n d y . 
Święto tej P a t r o n k i , przypada w  Niedzielę po 24ym, a 
nie po 23cim Lipca, albo też w s a m  dzień 24go, jeżeli 
takowy na Niedzielę, jak roku bieżącego wypadnie.

W i a d o m o ś c i  z X i ę s t w  N a d d u n a j s k i c h .

NAJJAŚNIEJSZY PAN, raczył otrzymać doniesienie 
Jenerała-Adjutanta Yięcia Gorczakowa, o wejściu do 
B ukarestu  przodowego oddziału wojsk jemu powie­
rzonych.

Dla naszych Czytelników będzie bezwątpienia rze­
czą ciekawą wiedzieć, z jaką  szybkością i w jak im  po­
rządku dokonał się ruch wojsk naszych do Xięztw 
Naddunajskich.

Rozkaz N a j w y ż s z y  przejścia ich przez P ru t, wysłany 
z tąd został 13go Czerwca. 20go tegoż miesiąca czoła 
kolumn naszych były już na prawym brzegu tej rzeki, 
a 3go Lipca mieszkańcy Bukarestu z radością witali 
pojawienie się u nich chorągwi Rossyjskich.

Dla przeprawy przez P ru t  naznaczone były dwa pun- 
k t a : Leowo i Sku/jany.

W pierwszym punkcie przeszły g ran ic ę : 5ta lekka dy­
wizja jazdy, 2ga brygada 15ej dywizji piechoty, 4ta l e k ­
ka dywizja jazdy i lsza brygada lOej dywizji piechoty, 
z ich artyllerją i pułkami Kozaków Dońskich Nr 34 
i 37.

Przez Skuljany  wkroczyły do Mołdawji, pozostałe 
wojska 4go korpusu piechoty, pułk Doński Nr 25 i Doń­
ska baterja artyllerji konnej Nr 9.

Przyjęte z spółuczucicm przez mieszkańców Mołda- 
wJi, wojska skierowane zostały przez Seret trzema ko­
lumnami; oddział przodowy z5ej lekkiej dywizji jazdy 
1 JeJ artylerją i pułkiem Dońskim  N° 34, przyspieszył 
poruszenie do Bukarestu.

W M oloszczyżnie  znaleźliśmy to samo radosne przy­
jęcie jak i w Mołdawji.

Za zbliżeniem się oddziału przodowego do B ukare­
stu , oczekiwali go, przy wsi Kolentino, Metropolita 
z znakomitszym Duchowieństwem, Wyżsi Urzędnicy, 
Bojarowie pierwszej klassy i prawie cała ludność miej­
ska. Po przejściu mostu przez rzekę Kolentino, oddziel­
nie wyznaczony Biskup, z Kapłanami, pokropił wojska 
w odą święconą.

Dziarska i wesoła postać ludzi i doskonałe utrzyma­
nie koni, zdziwiły wszystkich mieszkańców; trudno im

było uwierzyć, że ta świetna jazda przeszła 300 wiorst 
w przeciągu dni 13.

Wojska 4go korpusu piechoty koncentrują się w o- 
kolicach Bukarestu, zdrowie ich utrzymuje się, dzięki 
BOGU, w doskonałym stanie. W oddziale przodowym, 
bez względu na przyspieszony pochód śród wielkiego 
upału, od przejścia takowego przez P ru t do 3go Lipca, 
z 5,386ciu ludzi zachorowało wszystkiego 63, a um arł 
jeden tylko.

O ruchu i  postępie ubezpieczeń ruchomości od ognia. 
Z końcem miesiąca Czerwca r. b., ubezpieczenia ciągłe 
i czasowe ruchomości od ognia, po potrąceniu ubezpie­
czeń ubyłych w tymże miesiącu, wynosiły summę rubli 
sr. 43 ,308 .411, z której Dyrekcja Ubezpieczeń poręczy­
ła straty do summy rs. 31,628,994. W  ciągu upłynio- 
nego miesiąca Lipca r. b., Dyrekcja przyjęła ubez­
pieczeń na summę rs. 1,295,105, między któremi sa­
mych ubezpieczeń ciągłych na summę rs. 657,174, 
z oznaczeniem składki rocznej w summie rsr. 3,726 
k. 26. Doniesiono o i l  nowych pogorzelach ruchom o­
ści: za straty zaś z pogorzeli już rozpoznane, a m ianowi­
cie za pogorzeli 10, Dyrekcja przyznała w ciągu tegoż 
miesiąca wynagrodzenia rs. 9 ,824 k. 267<. .

Gazety P etersburgskie  w sprawozdaniu o wystawie 
w Moskwie r. b., nader chlubnie wspominają o n ie­
których wyrobach, pochodzących z fabryk Królestwa, 
jak np. o suknach \ .  F idlera z liw. W arszawskiej, które 
wielki odbyt mają w Moskwie, w Małorossji i w kraju  
tutejszym. Porówuywając zaś te wyroby z takiemiż 
wyrobami z fabryki PP. W ermana , Lembke i Rethena , 
oddają pierwszeństwo suknom P. Fiedlera, pod wzglę­
dem wewnętrznej wartości tychże. Dalej wspominają 
także o kołdrach wełnianych Xięcia N. Sanguszki, któ­
re zwróciły uwagę znawców. Nakoniec również pochle­
bnie wyrażają się o wyrobach żelaznych Królestwa, a 
mianowicie o kosach stalowych z Sorocka  z Gubernji 
Lubelskiej; o kutym żelazie z fabryki w Gub: Radom ­
skiej; o żelaznych naczyniach z polewą pochodzących 
z Gub: W arszawskiej, i 0 wyrobach Zejtlera  z tejże 
Gubernji. W dalszym zaś sprawozdaniu, równie pochle­
bnie wspomniane są wyroby z fabryk K. Malcza, P. 
Frageł; dalej P. J. r ik a  Optyka, i nakoniec mieszkań­
ca w arszaw y V .Szta f/lay który przedstawił probierz 
do ocenienia wartości metalów.

JW . Baron Osten-Sacken lszy< Jenerał-Adiutant 
JEGO CESARSKO-KRÓLEW SKIEJ MOŚCI, Jenerał  
jazdy, Dowódca 3go Korpusu piechoty, przybył z,E li- 
sawetgrodu  do W arszawy.

JW.Jerierał-L.ejt: Bartołomiej, K o m e n d a n t  twierdzy 
Brześcia Litewskiego, przybył z Buska.

J  W. Radca Tajny Senator Kapherr, powrócił z B u­
ska.
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Gazety Petersburgskie, donoszą o skonie ś. p. Marji 
Buja/akiej, Córki Rzeczywistego Radcy S tan u  Bujal- 
skiego. Umarła dnia 13 (25) z. m.

P o d ł u g  urzędowych ogłoszeń, na ja rm arku  tegorocz­
nym w W arszawie, było w ełny  w ogóle pudów 30.791 
fun: 23. Z te i  z Gub: W arszaw skiej, pud: 10,668 f:16; 
z Lubelskiej, pud: 9733 I: 28: z Płockiej. pud: 6,787 
f: 36; z Radomskiej, pud: 3,138 f :21; z Augustow skiej, 
pud: 145 f: 38; z Cesarstwa a mianowicie z Gub: Gro­
dzieńskiej, pud: 217 f: 4.

Mogiły, to pamiątki,  to składnice popiołów, o któ­
rych, mimo upływu wieków, częstokroć wspominamy 
z czcią i uwielbieniem, a wzniesione po-nad niemi Krzy­
że lub kamienie, które obok przypominku o pobożne 
westchnienie, wskazują jeszcze, czyje kryją_ szczątki, 
to żywe świadki tej liczby, jaka snem śmierci zasnęła. 
To też smętarze, to najprawdziwsza historja ludów, to 
najobszerniejsze dla zbieracza pole, nigdy riiewyczerpa­
ne w swych materjałach. Dla tego tez z przyjemnością do­
nieść nam przychodzi, iż zamierzona przez K .W ł: Wój­
cickiego  praca, co do opisu smętarza Powązkowskiego, 
zbliża się do końca. W dziele tern, oprócz dziejów smę- 
tarzy W arszaw skich, zajmą główne miejsce życiorysy 
tych wszystkich, którzy z zasługi albo nauki godni są 
wspomnienia, jako też i tych, którym mimo zasług, do­
tąd dłoń przyjazna nie wzniosła grobowca.

Xięgarnia Gustawa-Leona Glucksberga, przy ulicy 
Miodowej pod filarami, otrzymała: Mszały z Patrona­
mi Królestwa Polskiego  i Szwedzkiego, w y d a n i a  kam - 
pidoneńskiego; oraz inne dzieła Duchowne w języku 
łacińskim .

W skutku ogłoszonego przez Kurjera  sprawozdania 
o s ta n ie  funduszów na billard dla obłąkanych, P a n E .  R., 
nadesłał na tenże cel rs. 3.

(A. n.) Jeśli Gospodarze wiejscy radzą się kalenda­
rza co do czasu orania, zasiewu, zbioru it .  p., my miesz­
czanie odczytując Kurjera, i zaczynając od początku, 
zatrzymujemy się na skazówkach imienin Członków 
naszej familji, i naszych przyjaciół. Tym więc sposo­
bem dowiedziałem się o dniu Śtej M a łg orz at y , a tem 
samem o imieninach mojej żony. Czyniąc zadosyć grze­
czności mężowskiej, wybrałem się na miasto dla ku­
pienia upominku, a chcąc połączyć użytek, ozdobę i ta­
niość. zaszedłem w stron % Dworu Gościnnego. Wtem 
spostrzegam vis-a-vis  kulawego bożka, wznowiony han­
del, dawniej S. Fordon, tam więc wszedłem. Zaspo­
koiwszy potrzebę z zadosyć uczynieniem trzem powyż­
szym warunkom, miło mi jest polecić szanownej Pu­
bliczności, handel ten wprost Dworu Gościnnego, 
w domu pod Nrem 954 exystujący, jako zaopatrzony 
w zbiór najgustowniejszych i najświeższych przedmio­
tów galanteryjnych, a uprzejma usługa i nieprzesadzo- 
ne ceny, czynią nabywanie tamże towarów’, dla każdego 
przystępnem.—  F. IV....

Niżej podpisana, uzyskawszy upoważnienie od JVv. 
Kuratora Okręgu Naukowego W arszaw skiego  do zało­
żenia Szkoły Elementarnej żeńskiej, przy ulicy Bednar­
skiej Nro 2678, mam zaszczyt u w i a d o m i ć  Szanownych 
Rodziców i Opiekunów, że takową otworzyłam z dniem

20 Lipce (1 Sierpnia) 1853 roku.—  Kazimiera W iśnie­
wska.

Jeżeli nasz Ischl (Ciechocinek) i Busk, szczycą się 
w tym roku świetnym pobytem gości, i Soleckie wody 
również są uczęszczane. Truppa teatralna P. Króliko­
wskiego  z Lublina, kompanja muzyków z Radomia, 
wieczory tańcujące, i t. d., służą ku rozrywce kurują- 
cych się; a o ile gastronomji przy wodach cześć może 
być oddawaną, o tyle restauracja miejscowa usług 
swych nie szczędzi.

Nakładem Xięgarni B. Lessmana, wyszła xiążeczka 
p. t.: Nouveaux petits  Contes pour les enfants par  
le ChanoineSchmid, w nowej edycji przejrzanej i popra­
wionej, wzbogaconej przypiskami i wokabularzem kom ­
pletnym. Sprzedaje się we wszystkich Xięgarniach po 
kop. 377z-

(A. n. z Kielc). Naśladowania, godne czyny bliźnich 
naszych są własnością ogółu; jemu wieść o nich oddać 
należy, bo to światło, zachęta, nauka dane dla wszystkich. 
Jakże ta święta powinność mówienia zgadza się z gło­
sem mego serca pełnego wdzięczności dla Ciebie sza­
nowny Lekarzu, Cezarze Gralewski. Przed kilką mie­
siącami złamałam nogę; od pierwszej chwili nieszczę­
śliwego wypadku oddano mnie w Twoje ręce. Nie 
szczędziłeś umiejętnych starań; przy licznem zajęciu 
znalazłeś zawsze dla mnie chwilę wolną; może powie­
działby ktoś i słusznie, że to obowiązek Lekarza; ale 
kiedy znużony pracą i trudem, uśmiechałeś się i s ło ­
wami pociechy, nadziei, usiłowałeś mnie znękaną c ie r­
p ie n ie m ,  obawą k a le c tw a  uspokoić, strwożone dzielące 
boleść matki,  córki moje pocieszyć, kiedy najmniejsze 
polepszenie było nietylko naszą ale i Twoją radością, 
stałeś się dla mnie i dzieci moich zesłanym od BOGA 
pocieszycielem w nieszczęściu naszem. Nie zapomnie- 
my nigdy uśmiechu i łzy radości w Twojem  oku, kie­
dy obejrzawszy pierwszy raz rozbandażowaną nogę, po­
wiedziałeś do nas te s łow a: »DziękiBOGU, uoga jest 
bardzo dobrze.”  BÓG słyszał i widział wszystko. BÓG 
słyszy moją modlitwę, modlitwę moich dzieci, i tylu 
innych, którym nigdy pomocy nie odmawiasz Panie; ON 
je kiedyś błogosławieństwem dla Ciebie i całej Twojej 
rodziny nagrodzi.—  Teressa Malawska.

Wczoraj nadesłano bezimiennie do Redakcji Kurje­
ra  kop. 45, dla ociemniałej Wdowy E. S. w domu XX. 
M issjonarzy, a to na intencję rozwinięcia się podanej 
w K urjerze  myśli co dó opieki nad zwierzętami. —■ 
Od M arji R., rs. I ,  na światło przed statuą MATKI 
BOZKIEJ, przed Kościołem XX. Reformatów.—  Od 
Wójta Gminy Antonowa, za pośrednictwem Banku Pol­
skiego, kop. 17, i od Q. X. rs. 1 k. 50, dla Starców i 
Kalek pod opieką Warsz: Tow: Dobroczynności.

Zeszyt CLII Bibljoteki W arszaw skiej, z 1853 r., za 
miesiąc S i e r p i e ń ,  wyszedł z druku i zawiera: Jadżwin- 
g i ■ Wyjątek ze wstępu do Obrazu Litwy, przez Józefa 
Jaroszewicza. Poczciwa S z la ch ta : Powieść Leona 
Kunickiego  (d o k o ń czen ie ) ;  Wtóre ułamki historyczne 
z XVIII wieku, przez Tymoteusza Lipińskiego; Nowa 
epoka literatury historycznej polskiej; oddział mono- 
g ra f j i ;  Historycy W arszawy; Przegląd Juljana Barto-



szew icza . Orawa, przez Ludwika Z ejsznera . Kronika 
Literacka: Pam iętniki o dawnej P olsce, z czasów Z y ­
gm unta A ugusta , obejm ujące listy Jana Fran: Com- 
m endom , dwa tomy; Wilno 1851; przez Juijaria B arto­
szew icza . Rozm aitości: D op ełn ien ierysu  historyczne­
go szkoły technicznej w Krakowie, przez Jana Kr. P ie­
tra szek . Kronika Bibliograficzna. D oniesienia Litera­
ckie. Dostrzeżenia m eteorologiczne za m. Czerwiec r. 
b. Rycina należąca do art. J. Jaroszew icza , dołączoną  
będzie do następnego zeszytu.

Moda używania lasek  i laseczek, z potrzeby i e legan­
cji, wskrzeszona lat temu kilkanaście do tego stopnia  
nawet, że je na wizyty w ieczorne noszono, trwa ciągle  
acz w yłącznie dospacerów  i wizyt rannych ograniczona. 
Początkow e la sk i spacerowe, w ynalezione zostały we 
F rancji za H enryka II. Monarcha ten zaczął ich p ier­
wszy używ ać. D o A n glji dostały się  one r. 1655. Od 
ow ego czasu rozeszły się po innych krajach i do nas 
doszły. T ysiące było  konceptów różnem i czasy do zdo­
bienia lasek; pisaliśm y kiedyś o tem w K u rjerze  dosyć 
szczegółow o. Między innem i, ciekawe były lask i, u któ­
rych odśrubowana w połow ie gałka, odkrywała rodzaj 
skrzynki, w której znajdował się im bier kan dyzow a­
ny, na w zm ocnienie żołądka; cukier lodow aty  dla astma­
tyków; albo tabaka  dła zw olenników  wynalazku Ni- 
cota.

Istniejący w domu Hra: Andrzeja Zam oyskiego, u 
wejścia N owego-Swiatu, na przeciw statuy Kopernika  
i pod godłem  tego Astronom a , handel cukru, herbaty 
i towarów kolonialnych P. Krupeckiego, ozdobił sk lep  
sw ój od niejakiego czasu szyldem szklannym  transpa­
rentow ym . M iejsce tablicy blaszanuej z wyobrażeniem  
Kopernika, z a ję ło  okno supraportowe ze szkła k o l o r o ­
w ego, w y o b ra ż a ją c e  w guście średniow iecznych o k ie n  
gotyckich (v i tr a ils ), statuę Mikołaja Kopernika, po­
d ług Thorwaldsona, z szkiełek kolorow ych w o łów  
w praw ionych, m isternie w yrobioną. Jest to dzieło zna­
nej fabryki luster Fnderlina.

Wczoraj jeden z szanownych Czytelników naszych, 
nadesłał nam oryginalny list Sobka, podyktowany  
w tych s ło w a ch : »Kochany Aloesie! Mój T y, m iołera 
do Ciebie tego. Paczka com ją m iot posłać do Gorz- 
kow icy, zagawędziła mi się  tego, Mój Ty! Teroz, nie 
n)°g ę  se dać rady, i musze Cię obligow ać, żebyś te 
paczkę w yśp ilow oł podług koperty do Gorzkowic. Spo- 
dziworn się że nie zrobisz mi skandolu i wyfortragujesz 
nar ten interes, bom se jakoś zaboczył wedle tej paczki. 
Przy okazyi to jo  Ci tego. Zaczkoj! Paanu do żeczek 
Sobek.” ***

Jutro w Dolinie S zw a jcarsk ie j, w ykonane będą w iel­
kie po t-pu rri Cant/lala, pod dyrekcją P. R ajczaka.

M ieszkanie P. Benjamina Rosenblum, Lekarza prakty­
kującego, przeniesione zostało pod Ner 6 6 8  przy uli: Le­
szno, do domu P. Grossera, w prost ulicy Orlej.

Wczoraj w Teatrze W ielkim , przyw ołani zostali, po 
Operze Atilla, Pa nna S pezia  3-kroć, P. Dobrski 5-kroć, 
oraz PP. B utli i Bremond  po 2 kroć.

K u r s  w czorajszy: za p ó l-im perja ly , żądają rs. 5  kop: 
16, dają r s .5  kop: 15; za du ka ty  hol: now e ważne, da­
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ją  rs. 2  kop: 95; za l is ty  zastaw n e  nowe, żądają rs. 14 
k. 68; wartość kuponu k. 62/s.

Ochm istrzyni wyższej pensji żeńskiej o  Illch  klas- 
sach w Ł ęczycy, ma zaszczyt zawiadom ić szanownych  
tej okolicy  Obywateli, że na bieżący rok szkolny 1853/4, 
zapis uczennic w tym zakładzie rozpoczął się z d. I 
b. no., i trwać będzie do 10 t. m ., poczem już stale kur- 
sa otw orzyć zamierza.—  B ronisław a L aurysiew icz.

A nglja. —  W krótce nastąpić ma trzecie odczytanie 
bilu Indyjskiego, i na niem zapewne prace Izby za­
kończą się; córa* niechętnie] członkow ie na posiedze­
nia przybywają, żńać znużenie pomiędzy niem i m ocne. 
(Neue Pr: Ztg).

A u s t r ia .—  W  Weronie równie jak Ankonie, w ywóz 
zboża został zakazany.— Konsekracja Arcy-Biskupa Olo- 
m unieckiego ,odbędzie się w d .4  b.m ., przez Kardyna­
ła  Arcy-Biskupa P ragsk iego .—  W  rainistsrjum handlu 
zajmują się m ocno obrobieniem  powszechnego prawa 
handlow ego dla monarehji. (Lloyd).

F r a n c ja . P a ry ż  2 8 go L ipca.—  By położyć .koniec 
ciągle powtarzającym się sporom na granicy H iszpań­
sk ie j, rząd J. C. Mości o g ło s ił grunt dotychczas spor­
ny za neutralny; 3ch Kom isarzy jednak w ysłano dla 
traktowania tej kwestji z Kom isarzam i H iszpańskiem i.
— Wczoraj Cesarstwo i Królowa K rystyna , znajdowali 
się w teatrze Gymnase.—  Prefekt policji pozw olił deko­
rowanym z 29 Lipca, obchodzić ten dzień Nabożeństwem  
w K ościele Śgo P a w ł a . —  Z powodu śm ierci W. X ięcia  
S axe-W ejm ar, dwór na tydzień przywdział żałobę. •—  
O głoszono dekretzaw ierający konw encję pocztową, za­
wartą pomiędzy rządem PAPiEZKiMa Francuzkim . (Ind: 
B elge).

H iszpan ja . —  Spodziewają się  nowej przemiany 
w gabinecie; Moyano ma zostać Ministrem spraw iedli­
w ości. M inister skarbu walczy zw ielk iem i trudnościa­
m i. —  W dniu 22  z. m., X iężna A stu rji zaczęła 19(y 
m iesiąc, a Królowa w stąpiła w piąty m iesiąc odmień-* 
nego stanu. Królowa z m łodą X iężniczką często jCźdzf 
na spacer.—  W krótce ma być ogłoszonym  dekret, mo­
cą którego gabinet potwierdza w szystkie dotychczasowe 
ustąpienia kolei żelaznych. (N eue Preus: Ztg).

R ozmaitości. —  W tych dn iach  w k ilku  p iekarniach  
w B erlin ie, p ieczono ju ż  ch leb  ze zboża tegoro czn eg o .
—  W M arsylji, w ciągu dni trzech, rozprzedano 8 ,0 0 0  
exem plarzy pisma o potrzebie św ięcenia dnia N iedziel­
nego. Powtórzono więc w ydanie, i takowe pow tórnie 
w ciągu dnia jednego rozprzedano. —  Na-rewji w Chob- 
ham, znajdował się trębacz starszy, z pułku Królewskiej 
gwardji konnej (Royal H orse G uards), który służył 
w tym pułku przez lat 47 . Odznaczył się on w bitw ie 
pod V ittorją .—  Zapał ku h iszpań sk ie j tancerce Pepita 
de Oliva, zaraził tak dalece W iedeńczyków, iż niedość 
im było  w ieńców  i ok lasków , którć sypali tancerce na 
scenę, ale jeszcze tłum nie przed domem jej zebrali się, 
nie dając spać nieczułym  sąsiadom  tanecznicy, którzy 
zn iew olen i byli żądać pomocy policyjnej, dla w ym ie­
cenia ulic z tych hałaśliw ych wielbicieli, zwłaszcza, 
że owacje zaczęły z skrupulatną powtarzać się regular-
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uością. —  Jeżeli na polowaniu w dawniejsze czasy, za­
bito wilka, kucharze przygotowywali, wilczą pieczeń, 
zrazy lab kotlety dla myśliwych, za dyspozycją Pańską 
w sekrecie. Gdy dano do stołu potrawę z wilka, kto 
wziął zgłodniały i jadł, posłyszał za oknami trąbkę 
myśliwską na vivat, a to obudziło śmiech powszechny. 
»Czego Pan jesz kotlety z wilka?” rzekł Pan polowania 
do gościa, »gdy słyszysz trąbkę o wilku?” »Mości Xią- 
żę!” rzekł gość, »kto tak na szarym końcu siada jak 
ja, nietylko wilka, ale djabła by zjadł!” 

S Z A R A D A .
Pierwsze tylko litera, litera i trzecie,
Że trzecie  z drugim  naród, to zapewne wiecie,
Który dzielnym orężem z odwagą się mierzy,

Tam gdzie ich wszystka  leży.
(Zeszła Szarada Czyrak).

PRZEJECHALI do WARSZAWY.
B ukow iecki Adolf Oby: z Korycisk nr 570; Ciołkowski Henryk 

Oby: z Serokomli nr 603; Czajkowski Alfons Ob: z Sieradza nr 584; 
Dobiecki Józ: Oby: z Dąbrowy nr 601; Frankowski W ład: Radca 
Dworu z Charkowa nr 570; Górski Józ: Oby: z Szwarocina nr 584; 
K a rn k o w sk i Koust: Oby: z Oleszna nr 584; X. Mączewski P ra ła t 
z Płocka nr 556; Ordęga Maciej Ob: z Strzegocina nr 584; Pilicbo- 
wski Jan Oby: zSobanic nr 584; Szydłowski Edw: Ob: z Ciechocin­
ka nr 570; Xżę Urusow Lejtnant Floty z Paryża nr 613.

Wyjechali-. Aubri Wilhelmina Oby: do Paryża; Bóbr Teodor 
Radca Stanu do Gub: Wołyńskiej; X. Borkowski Leon Pleban do 
Pułtuska; Grodzicki W ład: Oby: do Lubraóczyka; Jeleński Mateusz 
Oby: do Kowna; Narbut Cezar Oby: do Kowna; Stadnicki Michał 
Oby: doOjrzanowa; Wyżycki Kar: Dyr: Gimn: do Radomia.

DONIESIENIA.
O znalezionej w  Ogrodzie Saskim, X A M A M I E W C 3 E ,  (nie 

złotej i nie srebrnej); wiadomość w  D rukarni K urjera . W  razie 
niezgłoszenia sięw laścicicla w przeciągu tygodnia, takow a oddaną 
zostanie na cel dobroczynny.

W  domu Nro 545, jest GUNA do sprzedania; oraz AIE- 
M A  za ugodą do wywiezienia.

Uprasza się dwie Damy, które trzy tygodnie temu, 
raczyły podjąć dwieXIĄŻKI do Nabożeństwa, z ław ­
ki w ogrodzie Saskim, ażeby te zwróciły; ponieważ 
osoba która je tam zostawiła, wielką wartość po­

kłada w tej stracie; a to pod N r 1348 przy ul: Mazowieckiej, do P a­
ni Jełowickiej.

RSEĄ1ACA DÓBR, rodowity Niemiec, przybyły z W. 
Xięztwa Poznańskiego, i opatrzony chlubnemi świadectwami, ży­
czy sobie przyjąć obowiązek w znaczniejszych dobrach, u któ­
rego z JJW W . Dziedziców. Wiadomość powziąść można w  Ho­
telu Lipskim, u Gospodarza. ,

Niżej podpisana, upoważniona od Rządu, przyjmuje UCZNIÓW 
na Stół i stancję za pomierną cenę. Zapewnia się im konwersacja 
w języku francuzkim, niemieckim, korrepetycja języka francuz- 
kiego i nauk szkolnych. Osoby interesowane raczą się zgłosić 
pod Nr 439, przy ulicy Krak:-Przedm: na 2m piętrze. —  V i- 
gevano.

H D H X Y S T A E  NABYCIE M A R IO L U . Osoba któ- 
rejbąć płci, posiadająca rs. 4,000 w gotowiznie, i zaręczenie na 
rs. 3,000, może z korzyścią dla siebie nabyć, handel wraz z firmą 
w  kwitnącym stanie będący, w którym sprzedaż roczna do rsr. 
10,000 dochodziła. Wiadomość u P. Jaworowskiego Introligatora 
przv ulicy Wareckiej Nro 1359, w podwórzu na lewo.

LEP NA TflTIlA,
w słoikach po kop. 5, 7 '/ , ,  10 i 15, sprzedaje się w fabryce 
wyrobów Chemicznych, R. Ilirschenfelda, przy placu Ratuszowym 
Nro 464 i 5, w Warszawie. Biorącym na tuziny, odstępuje się 
znaczny rabat. _____________

■ ŁO L O N fJA  do sprzedania każdego czasu, wiorst 3 od P ra ­
gi, obejmująca włók uowop: 6, Dwór dachówką kryty , z obszer- 
nem i wygodnem mieszkaniem, czworaki dla ludzi, Stodoła oso­
bna, Stajnia, Studnia, Piwnica, Ogród owocowy duży, Sadzawka 
zarybiona w ogrodzie. Wiadomość w pałacu Namiestnika pod 
N r 387, u Stróża Piotrowskiego.

Familja bezdzietna, w pozwolenie JW . Dyrektora Gimnazjum 
Gober: zaopatrzona, życzy sobie przyjąć na stół i stancję kilku 
U C K R IIO W , 7/A naJer umiarkowane wynagrodzenie, przy za­
pewnieniu wszelkich wygód i prawdziwie rodzicielskiej troskli­
wości; żądający podobnego miejsca, zgłosić się raczą pod Nr 220/i 
przy ulicy Mostowej, na lsze piętro, drzwi wprost wschodów.

POSSESJA składająca się z domu frontowego,
|| 3ch oficyn, nowo-wystawionycb budowli gospodarskich, 

^ImjjyM w części murowana, a w części drewniana, z pięknym 
Ogródkiem owocowym i warzywnym, w blizkości No- 

wego-Swiatu i Kolei żelaznej przy u lic y  szerokiej i brukowanej, 
jest do sprzedania z wolnej ręki. B liższa  wiadomość w handlu 
Win i Korzeni P. Stalińskiego na Nowym-Świecie, naprzeciw 
Sali Ochrony.

Osoba mająca pozwolenie utrzymania UCZNI na stancji Szkół 
Rządowych Filologicznych, zawiadamia Szan: Rodziców i Opie­
kunów, iż ktoby życzył oddać Ucznia na stancję, raczy się zgło­
sić pod Nr 146 przy ulicy Dunaj.

Na Nowem-Mieście pod N r 339, przyjmuje się U C Z O T  na 
stół i stancję z korrepetycją, za rocznem wynagrodzeniem rsr. 
75. Wiadomość na Im piętrze.

W e wsi Wilkowie, Pcie Olkuskim, dostać można do siewu 
I I X E P A H I  zimowego (Raps zwanego); o czem potrzebują­
cych, niniejszem uwiadamiam. Adres do Wilkowa przez Pra- 
dia.—  Jan Kmita, Właściciel.

E M O R IO M  wykwalifikowany, posiadający przylym św ia­
dectwa, życzy sobie przyjąć obowiązek służby Ekonoma lub 
Pisarza. Wiadomość w domu pod Nr 210 przy ulicy Szmulow- 
skiej, na Pradze.

Dwa S j Ó Ż H A  jesionowe, używane, w  dobrym stanie, są 
do sprzedania za pomierną cenę. Wiadomość w handlu winnym 
S zo stk iew icza  na Krak:-Przedm:, D aprzcciw  Poczty.

Potrzebna jest BOKA Niemka, nic młoda, mająca chlubne 
świadectwa, do dzieci, rocznego i trzy  lata mającego; jeżeli taka 
sję znajduje w W arszawie, niech się zgłosi Nr 1285 na Nowym- 
Swiecic, pierwszy dom za Izbą Obrachunkową na lsze piętro.

Zostawiono na ławce w ogrodzie Krasińskich, XIĄ- 
ŻECZKĘ Francuzką do Nabożeństwa, p.t. „Paroissien 
p. Lammebais,”  w szafirowy- axamit oprawną, z w y­
ciskiem złotym po obu stronach; w miejsce zakładki 

byt w niej bilet wizytowy „Princesse Eugenie Lubomirska.”  Ł aska­
wy Znalazca raczy ją  zwrócić, do domu Piotrowskich, przy ulicy 
Długiej pod Nr 557, na lsze piętro, za stosowną nagrodą.

Z  Kantoru Zleceń p rzy  ulicy'Wierzbowej Nr 473 c.
Jest do sprzedauia M O L O R IJA , z wolnej ręki, w dbbrym 

położeniu, o w iorst 17 od W arszawy, wiorst 2’/i  od szosę, sk ła­
dająca się z nowych zabudowań; cena rub: sr. 750. Wiadomość 
na miejscu w Dąbrowie, u Krystjana Jankę.

O B O M A  rodem z Królestwa Polskiego, która mieszkając 
przez lat 23 we Francji, kształciła się w sztuce fabrykowania 
i rafinowania Cukru z Buraków, opatrzona w potrzebne świade­
ctwa, zyczy sobie przyjąć obowiązek Dyrektora w jednej z zna­
czniejszych Fabryk w Królestwie lub w Cesarstwie. Wiadomość 
w Rząd: Gufc: W arsz:, Wydz: Wojsko:, u W. Andr: Zatkalika.

OGRODNIK żonaty, ukwalifikowany, opatrzony świade­
ctwami, rodem z.Gyecb, życzy sobie przyjąć obowiązek od Sgo 
Michała. Wiadomość pod N r 2779, na Sewerynowie.

Dziś rano ciepła stopni 9. Wczoraj w południe stopni 19.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stóp 5 cali 3.
TEATR WIELKI. Jutro, Don Bucefalo. Wesele w Ojcowie, 

(na żądanie).   ■_________

W  Drukarni Kurjera Warsz:—  Wolno drukować. W arszawa dnia 22 Lipca (3 Sierpnia) 1853 r.—  Cenzor, F. Sobieszczański.


